Wydanie wieczorowe. 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: ° 


Rocznie 6: rubli, półrocznie 3 rb, kwartalnie 1 rb. 50 kop. - 


miesięcznie 50 kopiejek. A 
Za odnoszenie do domów 10 kop. miesięcznie. 
Za granicą miesięcznie rubli 1. 

EP. Wychodzi codziennie. - 


-Ostatnie wiadomość 


- Odznaczenie generata 
wom Falkenhayna, 


. BERLIN, 12 maja. (T. B. W.). 
Jego. Cesarska Mość wystosował do 
szela sztabu generalnego, hetmana, 
generała piechoty von Falkenhayna, 
następujące najwyższe pismo gabine- 
towe: 

Bystrym, jasnym wzrokiem, we 
właściwem rozważeniu położenia, po- 
znał Pan miejsce, w którem wojsko 
rosyjskie było najsłabszem i na sku- 
tek tego zrobił mi Pan propozycje, 
przeprowadzenie których uwieńczo- 
_ ne zostało sukcesem. Obecne świet» 

'ne zwycięstwo nastręcza mi pono- 
wnie sposobność wypowiedzenia Panu 
mego i całej Ojczyzny podziękowa-. 
> nia za Jego owocną pracę, którą 

Pan w cichy sposób, bez odpoczynku, 
okazuje w służbie mojej i Ojczyzny. 

Pomiędzy temi, którzy umożliwili 
„ wojsku niemieckiemu, stawienie czo- 
ła światowi nieprzyjaciół i osiągnię- 
` cie nad nim takiego wielkiego suk- 
cesu, słoisz.Pan w pierwszym rzę- 
dzie, jako szef sztabu generalnego 

wojska pelnego. Na znak mej wdzię- 
. czności obdarzam Pana- moim wyso- 
< kim orderem orła czarnego. 

Wa Ra 
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dnia 12 maja T915 
Zastój w żegludze amgiel- 
l |. > sKiejja RE 

~- BERLIN, 11 maja. (T. B. W.) 
Z wiarogodnego źródła dowiedziano | 
się, że angielskie linje Cunarda i 
„ White Star na razie zupełnie zaprze-.| 
stały swej służby. Agentury obu 
linji otrzymały polecenie nie wyda- 
wania więcej kart przejazdu. 


m chwili. 


cy t 


KV. ; 

W M III Gazety Łódzkiej“. 
powtórzyśiśmy wstępny artykuł „Dnia” 
warszawskiego m dnia 4 maja b. r. 
pod tyt.: „Remigracja Polaków z A- | 
meryki do Królestwa”. 
- Czytając ten i temu podobne | 
artykuły pism warszawskich, uderza |. 
.Przedawszystkiem . brak wszelkiej 
orjentacji w sytuacji politycznej oraz. 
Rie zdawanie sobie należycie sprawy 
ze stanu rzeczy na teatrze działań 
wojennych... NE ROI. zh 

W chwili, gdy tuż pod murami. 
Warszawy stoi niezwyciężona armja 
niemiecka, z jednej strony marzy Al. 
Awiętochowski w „Humańiścieś.0 ob- 

lzeniu ziem kolonistów niemieckich 


Ru 


St= 


Czwartek 13 Maja 1915 r. 
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Redaktor 


GAN NARODOWY. 


Redakcja i administracja— Przejazd X 8, otwarte eodz. od 9 
do 7 wiecz. w Niedziele i święta od 12 do 6-tej. 
przyjmuje interesantów w spiawach rae 
dakcyjnych od 10 do 11 i od 3—4 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca. — Rękopisy 
- bez zastrzeżenia honorarjnm uważa się za bezpłatne. 


Założycieł i wydawca Jan Grodek. 


- „Cena 6 groszy 


Rok IV. — N: 17. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 2 stronicy i Śród tekstu za wiersz lub jegs 
miejsce 50 kop.; reklamy po 
Ogłoszenia małe 1 i pół kop. za wyraz. 


kście 15 kop.; nekrologja 20 kop 
Kaźde ogłoszenie najmniej 20 kop. 


polskimi chłopami, a Warszawski 
Centralny Komitet Obywatelski zno- 
wuż tworzy sekcję zagraniczną, któ- 
ra maorganizować powrót do ojczyzny 
tych emigrantów amerykańskich, któ- 
rzyby chcieli wrócić do kraju przy 
olnowionych warunkach bytu, jakie 
mają właśnie rychło nastąpić, (?) 
Warsz, Centr. Kom. Obywatelski 
w swej mądrości politycznej pragnie 
za jednym zamachem dokonać nie- 
tylko zjednoczenia wszystkich ziem 
polskich pod berłem rosyjskim ale 
jednocześnie i zjednoczenia wszyst- 
kich Polaków; rozchodzi się tylko 
jeszcze narazie 
Obywatelskiemu o to, aby sprawa 
rozrzedzenia obecnego przeludnienia 


żydowskiego w Polsce została po». 
"myślnie załatwioną prźez rzą rosyj- 
| ski w myśl podnoszonych przez pra- 
sę wojskową („Raskij Inwalid*) żą- | 


"dań i już zamierzonych przepisów. 


Warsz. Centr. Kom.. 


Wiemy, że niektóre z tych zamie- - 


rzeń już władze rosyjskie po części w 
czyn wprowadziły, wypędzając żydów 
z terenów, na których wojna się obec- 
nie toczy, to jest prawie z połowy 
Królestwa Polskiego. l 

Jakie jeszcze nowe zamierzania, 
na których Warsz. Centr. Kom. O- 
bywałtelski buduje swoje projekty; 
rząd rosyjski przeciwko żydom knu- 
je, mie jest nam narazie wiadommem, 
w każdym razie, cała ta dyskusja w 
prasie warszawskiej wymownie świad- 
czy, jakiemi to sprawami w tak do- 
niosłej dziejowej chwili, jaką Połska 
przeżywa, N. Demokracja i pawne 
Komitety, wyłonione z tego stron- 
_nictwa, się zajmują. 

Czyż fakty powyższe nie są jed- 
nym więcej dowodem apelityczności 


| tych czynników, które sierowały do- 


narodowąp?. 


tychczas polską nawą 
Jan Grodek, 


| lit Heya Sinkiewia, 


Prezes Generalnego Komitetu ratunko- 


| wego w Nzwajcarji, Henryk Bienkiewiez, na- 
| desłał na ręce Stanisława Osady, sekretsrza 


Polskiege Centralnego Komitetu ratunkowego 


| w Ameryce, list, w którym- donosi, w jaki 
| sposób rozdzielono pierwsze z Ameryki naa 
| desłane pieniądze, mówi o staraniach o fun- 


dusze Rockefellera i zabezpieczenie ich przed 


| obłożeniem aresztem w ' krajach zabranych 
RES S + 


Oto niektóre wyjątki: . 

„Powstaje Komitetów dużoi w Polseei 
wszędzie za granicą, Uważam to za rsecz 
dobrą, głoszę bowiem od początku, że nasz 


„Komitet Generalny nie jest ani bankiem ani 


sklepem, któryby chciał konkurować z inne- 
mi, i że przedewszystkiam powinna chodzić o 
te, aby nasi: bracia nędzarze otrzymali jak 
najskufeczniejszą pomoc. Ale powiem Szano- 
wnemn Pank, dlaczego chciałbym jednak, by 
nasz Komitet rozporządzał pożężaemi istotnie 
środkami, — Oto, w pierwszym rzędzie, po=- 


moc, która od niego wychodzi, wychodzi zi. 


rąk czyste polskich; następnie my jedni mas 


my dostęp do wszystkich dzielnie i zaborów, 
a nakoniec istnieje jeszeze jeden wzgląd, o 
którym nie wspomniałem w liście poprze- 
dnim, 

Komitet ma wprawdzie i musi. mieć 
charakter filantropijny, nie polityszny, ala 
wszelako mówi wciąż całemu Światu o Pols- 
ce, o jój tragedji dawnej i dzisiejszej i tam- 
Samem zwraca na nią uwagę powszechną, 
budzi zainteresowanie się, współczucie i su- 
mienie polityczna Europy, Przedewszystkiem 
zaś jest od czasu rozbiorów kraju jedyną ine 
stytucją nie spiskową, lecz uznaną, działa- 
jacą we wszystkich zaborach i dzielnicach. 
Jest te niejako politycznem uznaniem jedno- 


"litości polskiego narodu i wspólności spraw 


we wszystkich krajach polskich, a w dzisiej. 
szych czasach ma to duże zaaczenie wobec 
Bpodziewasego przyszłego kongresu, Owóż, 
chodzi o to, by instythicja' taka, nie okazała 
się wątłą ale przeciwnie, by posiadała środ- 
ki, a zatem i wpływy jak. najobszerniejsze. 
Zwracam Się z tą uwagą do gorących 
patryjotów i ludzi rozumnych, więe nie będę 
obszerniej o tem pisał, albowiem jestem pe- 
wny, że zrazumiecio mnie doskonale. 
Pieniądze wasza doszły, i nasz prezes 
Komisji wykonawczej przesłał już Wam, moi 
drodzy, odpowiednie zaświadczenia, Wysła» 
liśmy z uich sto tysięcy franków do Pozna- 
nia dla ludności Królestwa w guberniach o- 
kupowanych przez n'emeców; Sto tysięcy do 
Warszawy dia bezdomnysh; również sto ty- 
sięcy przez Warszawę dia Lwowa i Galicji 
wschodniej; pięćdziesiąt tysięcy do biskupa 
Sapiehy, 10 tysięcy osobno do Częstochowy. 
Pięć tysięcy dla wychodźców do Ołomuńca, 
trzy tysiące biskupowi Kosińskiemu do Kiele 
itd. itd, Komisja wykonawcza zejnuje się 
dekładnem sprawozdaniem, która ulbo już Was 
doszło, albo dojdzie, 
Tymczasem oczekujemu od Was dal- 
szej, drodzy rodscy, pomocy, wierząc głęboko, 
że nie usianiecie aż do Końca w Waszej 
zbożzeji patryjstycznaj pracy. Donoszę Wam 
zarazem, że przed kilku dniami otrzymałem 
przez kar. Gaspariego gorące i serdeczne blo- 
gosławieństwo papieskie dla Komitetu i tych 
wszystkich, którzy pomagają mu w jegodzia- 
łalności, Kopję obszernego listu kardynała 
prześlę Wam po przetłumaczeniu dla Waszych 
dzienników. ź 
Całem sercem Wam oddany i wdzięczny 
Henryk Sienkiewicz.” 


List jest zaopatrzony następującym do- 
piskiem: 


sa, Henryka Sienkiewieza, dopisuję kilka słó v. 


Codziennie dochodzą nas z kraju głosy roz- | wietrza. 
RR z | krótka notatka w „Kurjerze Warszawskim* 
rozdzielimy resztę zebranych funduszów, po- | z 15 kwietnia (nr. 108), brzmiąca take 


paczy. Potrzeby są ogromne. W tych dniach 


wierzająć je w ręce godne i pewne, Wobse 


RA Ain n AE t i kę Czesci | „gaszono wszystkie lampy elektryczne, ga- 
PRANIE OLO Aira wd ca WZS* | zowe i naftowe na ulicach calego miasta, 


| Noe mingla spokojnie.“ 


šei pozostałej przy Rosji — jakoteż w obu 
częściach Galicji, najszybaza pomoc jest w 


dalszym ciągu niezmiernie pożądana, niozmier- 
„i fA i H z 7i 2 ż! j O . a = 
zie też wdzięczni będziemy Wielce Szanowne- | Warszawę i prowincję z korespondencji la- 

„mu Panu i naszym kochanym Rodakom za | 


„dalsze poparcie jak najszybsze, 


A, Osuchowski. 


| sa. 
Drogą przez Królestwa 
 birzymuje „Nowa Re orms° nae 


» f > H i = | a . . . EJ 
„Pe B. Z upoważnienia naszego prezee | wnosi w życie warszawskie ciągłe 


stępujące wiadomości z War 
SZAWY: ; 

Obsonego nastroju Warszawy ogółni 
kowo scharakteryzować niepodobna. Zaw- 
sze miasto to w objawach swego gromad 
nego życia było dość zagadkowe. | pis 
mogło być inaczej w tym grodzie osobli 
wym, w kiórym tyle tęsknot gorących 
zwracało sig ku zachodowi, a tyle niew 
błaganie twardych konieczności zmuszała 
naginać się do społaczno-państwowych wa- 
runków, a nawet obyczajów, dyktowanych 
przez moskiewski wschód. 

Po wybuchu wojny puszczono w ruch 
olbrzymi, niesłychany aparat przemocy, 8- 
bietnie ponętnych, suggestji za pomocą 
prasy, ściśle cenzurowanej i zdołano w tat 
mistrzowski sposób pomięszać pojęcia į 
wszystkie umysły powierzchowne na tak 
opaczną Ściągnąć płatformę, że żywioły, 
niezależnis myślące, musiały się jeszeze 
głębiej ukryć, czekając na swój czas. Ale 
długi przebieg tej wojny, niesłychane jej 
koleja i dziwaczne komplikacje, uniemo- 
liwiły nawet bezkrytycznej masie wy trwa- 
nie w nakasganej „orjentacji* przeto ped 
wplywem nędzy i grozy nawet ulica gas 
czyna się wytrzeźwiać i dostrzegać fukty. 

Faktów wytrzeźwiających i w sf rze 
działań wojennych i w sferze administra- 
cji wewnętrznej, jakoteż stosunku władz do 
społaczeństwa, było za wiele, aby mogły 
nie osiągnąć skutku, mimo części prasy, 
płynącej z prądem i represji wladz. 

_dątrząco podziałało na (gót wywie» 
zienie z Królestwa Polaków austrjackich i 
niemieckich poddanych i skazanie igh na 
długie fizyczne i moralne katusze. - Przy. 
tem nierówność społeczna święciła orgie; 
kto miał protekcję i „stosunki* wpływowa 
uniknął wywiezienia, ale masa polskiej 
ludcości, osiadłej w Królestwie odduwna, 
niep:otegowanej przez mężów zsufania ca: 
ro-słowiaństwa, musiała pójść na. straszli. 
wą poniewierkę, Takie fikty zdzierają 
bielmo z oczu i po wojnie pomówi «ię g 
tem w Warszawie głośno i wyrsźnie. 

I pisma nauczył się ogół czytać z by. 
trą  przebiezłością. Bomby polityczne, 
rzucane z wysokości świażowych kombinas 
cji trójporozumienia, aie czynią żadnego 
wrażenia; tom większe wrażenie uprawiają 
rzeczywiste bomby, rzucane na Warszawą 
z latawców niemieckich, o czem wspomina 
się ledwo w „drobnych wiadowościach 


| kurjerków. 


Można sobie wyobrazić, ile niepokoją 
oczekie 
wanie siejącego zniszczenia gościa z po- 
Dość wymownia świadczy o lew 


„Wezoraj o godzinia 10 wieczorem 


P 


„ Wiele dowiedzieć się można e ogro 
mie nędzy, jaką wojna sprowadziła na 


| kozicznych i za suekych sprawozdań komi. 
| tetów  filantropijnych. 
| się naprzykład, że w Warszawie jest obe- 
| cnie okało 80—90 tysięcy żydów bezdom= 


Qio dowiadujemy 


nych, z tych 85 tysięcy otrzymuje wspar: 
cie od komisji przy gminie żydowskiej. Te 
też sprawa żydowska jest mimo wojiy nas 
dał . jednym z najwdzięczniejszych 
tów dla pewnej części prasy warszawskiej, 

Jedną z najsiabszych siron ekono- 
mieznego pogotowia Rosji jesi sprawa wog- 
li. Zapasy węgla donisekiego sẹ} ne wy- 
czerpaniu, a zwłaszcza przed Warszawą 
otwiera się smutna perspektywa. O zakue 
pienie bowiem nowej produkcji, gromaądzge 


pz 
toma- 


tej przez lato, współzawodniczą z War: 
gzawą I eałym jej ekręgiem, — Petersburg i 
Odesa, Zarówno Petersburg—pisze Kur- 
fer Warszawski” jak i Odesa otrzymywae 
awie wyłacznie węgle angielskie, przys 
bkywające jako balasi na statkach, wywo- 
Śących odwrutnie ziarno, có zwłaszcza mia- 
łe zastosowanie w Qdesie. 

Do Kronsztadua ześ przychodziły sete 


ARTE ERA ZCP DEENEN OERA 


ki tysięcy tona węgli z Cardiff i fabryki . 


krencztadzkie oraz mieszkańcy zakupywałi 
przeważnie węgle angielskie, tańsze niż z 
nad Donu. Obeenie Petersburg znalazł się 
w tem samem położeniu, co Warszawa, Że 


brak węgli zagraża poważnie tamiejszemu 
przemysłowi i jeżeli przez lato nie będą 


zzpasy węgla, Petersburg 
względu na Ewój surowy 


bez węgli, ałź Warszawa. 


Pyle przepuściia cenzura; — w rzeczywis 


tości jednak jest znaeznie gorzej. Oto jed- 
mo z dotkliwych dla Rosji nawet następstw 
blokady wód angielskich przez niemieckie 
łodzie podwodne. 

Pomimo eałej grozy wojennej i wszyst- 
kich okropności fizycznych i moralnych, 
o które pię ociera teraz warszawianin na 
każdym kroku, fala życia teaśralno-kabare= 
towego toczy się wartko. Sezon teatralny 
mie doznał przerwy; zamożne sfery War- 
szawy widocznie i podczas wojny nie cheg 
wyrzec się uciech, jakie daje teatr. Ma to 
gg dobrą stronę, że artyści nie są skazani 
na głód. 

W teatrze „Rozmaitości“ grają: Wys- 
mieńskiego „Wesele“, Halicza „Kwintet“, 
Grubińskiego „Dycgenesi Aleksander Wiel- 
Ri. Teatr Polski zaś wystawia z powo- 
dzeniem szskspirowską „Komedję omyłek”; 
w teatrze tym odbywały się w połowie 
kwietnia próby „Dziadów* Mickiewicza. 
Komunikaty teatralne podawały do wiade- 
mości, że nowe dekoracje do wszystkich 
obrazów przygotowuje p. W. Drabik, który 
brał udział w wystawieniu Mickiewiczow- 
skiego arcydzieła w r. 1901 pod kierun: 
kiem Wyspiańskiego". Reżyserję objął Sos- 
nowski, rolę Gustawa-Konrada Brydziński, 
|. Biedy zacznie działać samorząd 

miejski? i 

Pytanie to nie zostało dotąd jeszeze 
zupełnie dokładnie rozstrzygnięte. Nad kwe- 
stją tą zastanawia się w dłuższym artykule 
wstępnym „Kurjer Warszawski* i przy” 
chodzi do wniosku, że nie nastąpi to zaraz, 
w każdym razie nie'w lipeu, jak donosił o 
tem „Warszawskij Dniewnik*, lecz znacz- 
mie później. Przepisy © wprowadzemiu w 
wykonanie ustawy mówią, że rady miej- 
skie mają być otwarte w Warszawie naj- 
później do 14 stycznia p. r., w innych mia- 
stach po porozumieniu się ministra spraw 
wewnętrznych 2 generał-gubernatorem war- 
szawskim, 

2 Kalisza 

vodaje „Dziennik Poznański* następującą 
torespondencję z d. 4 b. m.: 

„Z inicjatywy Komitetu Obywatelskiego 
dla niesienia pomocy biednej ludności w 
Krółestwie Polskiem odbyło się pierwsze 
zebranie członków Towarzystwa Dobroczyn- 
ności dla utworzenia Oddziału tegoż Ko- 
mitetu w Kaliszu. Z powodu wojny, człon- 
kowie Towarzystwa Dobroczynności roz- 
proszyłi się po kraju i bardzo nie wielka 
ich ilość powróciła; z tego powodu Od- 
dział utworzono z osób nowych. Posiedze- 
nie zagaił ks. prałat Sobczyński, który na 
przewodniczącego powołał p. Bulewskiego. 

Po zorganizowaniu biura, przewodni- 
<zący udzielił głosu kanonikowi ks. Majew= 
skiemu, który w swem przemówieniu ob- 


jaśnił cel zebrania, Nad przemówieniem. 


przewodniczącego rozwinęła się ożywiona 
dyskusja na temat: dawać zapomogi, czy 
stałe, czy przygodnie, ile? - Więksość ze- 
branych sama znajduje się w takim poło- 
żeniu, Ze me ma co do ust włożyć, gdyż 
całe ich mienie spo a gruzami 
spałonego miasta. Każdemu dobrze znane 
stara przysłowie „kto szybko daje, podwój. 
mie daje*. Ale u nas tych, co zaraz dać 
mogą, jest tak mafo, Że ich na palcach 
połiczyć można. Tych zaś, co, pomimo 
strat, robią jakie takie interesy, na zebra« 
niu nie było. Fundusze zatem, jakiemi 
iozporządza Oddział, ograniczają się tyłko 
do zapomóg, które zagranica (P—zapew= 
ne korespondent ma tu na myśli zapomo- 
gi z zaboru pruskiego) dla Kalisza nad- 
syła. Czynność rozdawniczą spełniał z 
początku tymczasowy magistrat. Setki. bie- 
daków wystawało całemi dniami w ocze- 
kiwaniu koleji na kwit żywnościowy. Pro- 
dukty zostały zakupione za pieniądze, na~ 
desłane na ręce naczelnika powiatu. QO- 


RY ABE ETER AZP OWEJ WETA EA ETIESE Eh 
"RZECE DEAD OOOO O ETENEE ORO EEEE ZNANA JO CZORT ROTY OZI, PEZET OOOO O EE EEEE ZYCZE WE E ZZO  AEAEAAOWERZECIENECERZEETA 


becnie Oddział Komitetu podzielił miasto 
na 23 rewiry, zaprosił do każdego rewiru 
po trzech opiekunów lub opiekunki, któ- 
rzy odwiedzają peientów, badając ich najko= 
nieczniejsze potrzeby i wydają opinię. Okas i 
zało się jednak, że Komitet nie rozporzą- | 
dza takiemi funduszami, 
Żądania wszystkich petentów i dlatego ko- 
nieczna jest intensywniejsza pomoc spo- | 
żeczeństwa dla biednych mieszkańców Ka- | 
lisza*. 

FF sprawie pimportati, 
towarzystwa z egraniczeną odpowiedzialnością, | 
© którego założeniu i celach wspomina po- 
dane już przez najświeższe sprawozdanie Ko- 
mitetu niesienia pomocy w Królestwie, do- | 
wiadujemy się szczegółów następujących: 


wszelkiego rodzaju i dostarczanie ich missż» 


ską, 

Założycielami są: pp. Wiadysław Je- 
rzykiewiez, dr. Ludwik Mycielski, Dtenisław 
Leiigober, Oskar Marehlewski, Karol Rose, 
Bernard Sypniewski, dr. Kazimierz 
Kazimierz Browneford, Bank Włościaeński, 
Fabryka papierosów „Patria* Gamowież & 
Wiekliński Tow. Ake., ks. Drucki-Lubecki, 
Zygmunt Chiapowski, Michał Sszaniecki, Jan 
Donimirski, ks. Olgierd Czarteryski, Jan 


lesłuw Brodnicki. 


Leitgeber i dr. Roman Ziołecki, a rada nade 
zorcza składa się z 7 członków; należą do 
niej pp. Władysław Jerzykiewiez, dr. Ludwik 
Mizerski, Stanisław Leitgeber, Oskar Marche 
lewski, Karol Rose, Bernard Sypniewski i 
dr. Hącia, 

„lmport* będzie rozporządzał kapitałem 


znajdują się narazie przy placu Wilkelmow= 
skim 9. 

Mieć można nadzieję, że nowo założo" 
nemu towarzystwu uda się z jednej strony 
doprowadzać Środki Żywności w te okolice 
Królestwa, które są ieh pozbawione, a z dra- 
giej strony, że „Import* przyczyni się na 
obszarach zajętych do usunięcia niezdrowych 
stosunków, jakis tam zapanowały w handlu 
żywnością, i do obniżenia cen, dochodzących 
de niebywałych wysokości a Śrubowanych 
często bez istotnej zasady, tylko dla zysku. 


Kroniku polityczna, 


Rosyjskie gwałty, popełniane na 
księdzu. 

Z austrjaekiej kwatery prasowej dos 
noszą: : 

Przy wtargnięciu Rosjan do Toporo- 
wiec na Bukowinie kozacy szturmowali 
dom tamtejszego grecko-wschodniego księ= 
dza Mitrofanowicza, zrobili rewizję domo- 
wą, zrabowali wszystkie przedmioty war-_ 
tościowe, poczem przyprowadzili księdza 
do kuchni i, grożąc mu bagnetem i nahaj- 
ką, żądali od niego pieniędzy. Gdy za- 
pewniał, że ich nie ma, zrewidowali goi 
wyjęli mu z kieszeni 80 koron. 

Innym razem kozacy włamali się do 
piwnicy księdza i zrabowali cały zapas win. 
Takich napadów urządzono na niego 13 
i wyrządzono księdzę szkody na przeszło 
kilka tysięcy koron. Odchodząc z Topo- 
rowiec, Rosjanie dom jege szczególnie o- 
strzeliwali. 

jeńcy słowiańscy w Rosji. 

W dziennikaeh lwowskich znajdwją się 
— jak podaje „Gazeta Lwowska — nastę- 
pujące wiadomości o jeńcach: 

W Tomsku jeńcy słowisńscy jęli się 
różnych fachów: rełnią oni obowiązki stró. 
żów, golarzy, stroicieli fortepjanów, inni zaj- 
mują się rzemiesłami i handlem wokrężnym. 
Grupa jeńców ezeskich zorganizowsła w Tom- 
sku orkiestrę, inteligencja udziela lekeji ita, 
Les ich nie jest wszakże do pozazdroszcze- 
nia. - 
: W Wołogdzie opiekuje Bię jańcami ko» 
mitet zawiązany przy tamtejszem Tow. Dg- 
broczynności. Jeńców Polaków jest tam prze: 
szło 200. W miejscowościach odległych od 
miast powiątowyck i gubernialnych cierpią 
feńcy nędzę. 

Masowe deportacje na Sybir, 

Jak donosi „Berliner Lokal Anzeiger" 
z granicy rosyjskiej odeszły w ostatnich dniach 
na Sybir większe transporty socjalistów roa 
syjskich, którzy skazani zostali na długolet- 
nie, albo dożywotnie roboty przymysowe, Bra- 


Ji oni udział w tajnych knowaniach socjalisa 


tycznych, uprawiających propagandę za po- 

kojem. Przeważnie idzie tu o robotników pe- 
tersburskich, studentów oraz kupców žydow- 

skieh. W jednym z tych transportów znaj. 

dował się też znany publieysta Burcew, któ. 

rego, mimo amuestji, wydanej z wybuchem 

wojny, za przestępstwa polityczne skazano 

na deportację, i Ś 


GAZETA ŁODZKA. 


ażeby zaspokoić | 


dewszystkiem z krajów neutralcych towarów | 
kateom okolie Królestwa Polskiego, zajętych | 
przez armję niemiecką i austrjacke-węgier= | 
| ności bez przeszkód z naszej 


| szańców, gdy nagle otwarto ną nią z dwóch 


Szoldrski, dr. Tadeusz Szułdrzyński i dr. Bo- | 


W skład zarządu wchodzą pp. Janusz | 


obrotowym 800,000 imk. lokale towarzystwa | 


Deportacje masowe ostatuich czasów wy” | 


wołały w szerokich kołach rosyjskich rozgo* 
ryczenie. 


się zaostrzać kurs reakcyjny. 
Rosjanie famią prawa narodówa 
Ze 


w drugiej połowie kwietnia zdarzył się obn= | 
przez Rosjan | 
| austrjackiej kolumay sanitarnej. Było to tak: | 
| Po jednym z większych ataków, przyszło poe 


rzejący fakt  ostrzeliwania 


| między austrjacką a rosyjską komendą za pa” 
| średnictwem parlameniarzy do porozumienia, 
| aby si ranni, którzy wskutek gwałtownego 
| ognia artylerji nie mogli być zabrani z oko- | 
| pów, pozostali tamże, oraz aby później ganl- | 
: tarjusze mogli pozabierać z obu siron Tal | 
W dniu 17 kwietnia zwiedził rosyjski | 
| oficer sanitarny rozstrzelane szańca rosyjskie | 
i zarządził odtraugportowanie rannych, oraz 


nych, 


pogrzebanie zabitych. Po dokonaniu tej czyn= 


Rosjanie cofnąć się do wsi Horodniey. 
Wkrótce potem wyruszyła z naszych 


:8, | atanowiak kolumns sanitarna z białą chorąg- | 
Kącis, | 


wią, Gznaczoną krzyżem czerwonym w po- 
środku, aby zabitych pogrzebać. Zaledwie 
jednak doszła do opuszezonych rosyjskich 


stron morderczy ogień. ŻŹułnierae sanitarni 
i lekarze byli zmuszeni schronić się do szale 
ców i rowów, w które raz po raz biiy rosyj- 
skie granaty, i 

Do późnego wieczora trwało ostrzeliw-a 
nie naszego sanitarnego oddziału przez Ro- 
sjan tak, że dopiero za nadejściem nocy 
mogli sanitarjusze po dokonaniu swej roboty 
powrócić do swych stanowisk, 


Obwieszczenie. 


Powałując się ma Fraz 
porządzemie naczelnego dos 
wódzcy ma wschodzie z 2i 
Marea [915 r. (dziennik rez= 
porzącdzeń ma Sir. 4) dotym 
czącege zniesienia tak zwąs= 
mych galówek, zabramiam 
8 Maja (915 r. w dniu uro= 
dzin cara, ckchodzenia uros 
czystości publicznych, a 
szczególnie uroczystych nas 
bożeństw, i szkolnych uro= 
czystości, a także i wywies 
szenia chorągwi. | 

JH wszystkich urzęcde= 
wych biurach i szkołach 
służba jako i zajęcia szkol- 
me mają się odkywać jak w 
dni powszednie, 

Przekroczenia powyż 
szego rozporządzenia wię» 
zieniem karane bedaa 


Łódź, dnia I2 Maja 


Cesarsko-Niemiiecki Prezydent Policji 
| „von Oppen. 


Obwieszczenie. 


Od 14 Grudnia r. p. skonfiskowane 
i odesłane zostały wszelkiego rodzaju su- 
rowe materjały wojenne, o czem właścicie= 
łom osobne wykazy wystawiono. 
Na wartość tych wykazów obecnie 
częściowa spłata ma nastąpić: stwierdzenie 
właściwej wartości pozostawia się dalszej 
decyzji. 
Właścicielów, posiadających wykazy 
włącznie aż do 30 Kwietnia, uprasza się 
o przedstawienie owych wykazów w Biu- 
rze „„Kreiswirtschafts- Ausschuss“ Benedyk- 
ta 2, a mianowicie na niżej zaznaczonych 
"zasadach: i : 
Uprasza się o przedstwienie wyka- 
zów na: 
1) Skóry, oleje mineralne, metale 
w piątek, dnia 14 Maja 
przed obiadem, między g. 9—12 
2). Bawełnę, a mianowicie z domów 
handlowych i od spedytorów 
w piątek, dnia 14 Maja 
przed obiadem, między g. 9—12 
3). Wełnę, w sobotę 15 Maja 
-- przed obiadem między g. 9—12 
4) Juty, konopie, etc. | 
. w sobotę, 15 Maja 
a od 3—6- g. - 
Wszelkie inne towary 17 Maja 
przed obiadem między g. 9—12 
W jaki sposób zapłata nastąpi, przy 
ptzedstawieńin wykazu zakomunikuję. 
Gesarsko-Niemiecki Prezydent Policji. 


-von Oppen. 
`- Łódź, 11 Maja 1915.. 


Coraz bardziej zaczysa się upo- | 
wszechnisó mniemanie, ża w Rosji poczyna | 


niatyna donoszą do „W. All. | 
| Zig“: Podezas walk pod Zaleszczykami 


strony, mogli | 
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Kalendarzyk. 
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HELENÓW. Codziennie konee 
| stry symfonicznej pod dyrekcją prof, 
| ners 
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MINIATURE. We wtorki 1 soboty 

| nejery. pre 

SALA KONCERTOWA. Dziś Y kon, 

symfoniczny. _ cor 
"WYPOŻYCZALNIE Tow, Krzew Ospi 

| ty otwarte są w środę od godz. fg, y o 

| dzielę od godz. 1l-ej—l-ej. Nią, 
WYPOŻYCZALNIA Tow. sWiedząć 

| warta codziennie 0d g. 5—8, w niedziele i gy, 

ta od g. 10—1. + 


Szef Zarządu Cywilnego w Łodzi, 

W poniedziałek przybył do mią. 

sta naszego szef zarządu cywilnego 
| dla Polski rosyjskiej von Kries. į 
| między innemi był obecnym na ob. 
| radach Głównego Komitetu Obywą. 
telskiego i komisji zaprowiantowanią 
miasta. o 


, Jubileusz Straży cymiówej BONO: | 
; miczeja ; 


W obfitującym w wypadki ciężkią 
czasie, mało nadającym się dla obchody 
uroczystości, przypada rocznica 40-letniej 
działalności, jednej z naszych najpożytecz. 
niejszych i najniezbędniejszycg instytucji, 
dyż 14-go t. m. kończą się właśnie 
całe 4 dziesiątki lat, od zorganizowania 
naszej straży ogniowe ociotniczej, działą. 
jącej zaszczytnie do dnia dzisiejszego. 
Rzut oka wstecz poucza nas, że do 
toku 1874, zadawalniał się magistrat naj. 
zwyczajniejszym urządzeniem do gaszenią 
pożaru. S 

Kilka sikawek z najzwyczajniejszymi 
beczkami do. wody tworzyło cały tabor. 
Podczas wybuchu pożaru dzwony kościel. 
ne alarmowały i nawoływały mieszkań: 
ców do niesienia pomocy, gdyż podług 
prawa z 1818 ioku, obywatele obowiązani 
byli przynieść na miejsce pożaru topory, 
drabiny i inne podobne narzędzia. => 
Tego rodzaju urządzenia były rozi- 
mie się dla miasta naszego, już wtedy. 
dość rozwiniętego, niewystarczającą ochro 
ną i w wymienionym roku na wezwatić 
ówczesnego członka wydziału bractwa 
strzeleckiego, pana Leopolda Zonnera, przy: 
stąpiono systematycznie dó założenia stra: 
ży ogniowej ochotniczej, i dla wykonania 
planu, utworzono komitet, do którego na 
leżeli panowie: Louis Grohman, Jan Jæ 
rzembowski, Leopold Zoner, Em. Seeliger, 
Hermann Kaustadt, Otto Szwetys, Gustaw 
Geyer i Juljusz Heinzel. Po zwalczenik 
wielu przeszkód i dzięki tylko wytrwałym 
i niesłabnącym zabiegom, udało się komi 
tetowi zebrać odpowiednie środki, dla 
sprowadzenia potrzebnych rekwizytów i 
na budowę domu rekwizytowego. i 

W początkach 1875 roku organizacja 
była doprowadzona tak daleko, że można 
było pomyśleć o odbywaniu ćwiczeń. W 
tym celu proszono wiedeńską straż ognie: 
wą, będącą w tym czasie wzorem, O Wy: 
delegowanie instruktora, który przybył Ww 
maju tego samego roku. TEN A 
Z ówczesnych obywateli, którzy 2a: 
łożeniu straży ogniowej ochotniczej, oddźli 
się z takim poświęceniem, przebywa jES% 
cze wśród nas pan Leopold Zoner, który 
do tej instytucji w ciągu całego. czasit.na 
leży i który brał czynny udział w rozw: 
janiu jej, od początku do dnia dzisiejszt* 

go i który rozszerzał i pogłębiał dudu 
jedności i solidarności, mimo różnych prze 
szkód, z podziwu godnym rezultatem. 

Z początku były czynnemi tylko? 
oddziały, lecz już po roku okazała. się p0 
trzeba utworzenia oddziału 4 i liczba stæ 
żaków wynosiła wtedy blisko 200. |. 
Obecnie prócz 4 oddziałów, . istnieje 
jeszeze 5 oddziałów . straży ogniowej is- 
brycznej, które są utrzymywane kosztem 
oddzielnych towarzystw akcyjnych, lub fe 
brykantów i są wcielone do straży Ogni% 
wej, tak, że straż ogniowa ochotnicza + 
bejmuje 9 oddziałów, prawie z około 
luażmi. Założenie 10 oddziału w B 
tach, planowane przed wojną, musiand 
odłożyć. . | | Sa 

Dziś na czele straży ogniowej stal 
jej założyciel p. Leopold Zoner, jako 
mendant główny z panami dr. Alfredem 
Biedermanem i Karolem Wilhelmem Schei 
blerem, jako wicekomendantami, podczas; 
gdy przewodniczącym zarządu jest pan 0%% 
med. Krusche. 

Niezmordowana działalność pana be 
opolda Zonera znalazła zupełnie zasłużone 
uznanie i mianowano go dziedzicznym % 
bywatelem honorowym. Prócz tego jest © 
odznaczony na różnych kongresach straży 
oguiowej, licznymi medalami złotymi I € 


< 


Ne. FIT.. 
sobieTymi Wypiomem honorowym, 


dyp omu honorowego, : 

Nasza straż ogniowa była nietylko 
zrem dla wszystkich polskich bratnich 
fnetytucji, lecz wyrobiła się na najlepiej 
uriądzoną w całej Rosji, 


rag własnie, 


niszczącym żywiołem i na liezne przykłady 


narażania się z zaparciem się siebie, nasza | 


dzielna straż ogniowa, musi walczyć ý naj. 
większymi trudnościami materjalnemi. Ma- 
my powód do wykazania, że wskutek za- 


łegania składek i znacznych rocznych dat. | 
ków ze strony interesowanych. towarzystw, | 


położenie straży ogniowej staje się coraz 


krytyczniejsze, do czego dochodzi jeszcze | 


nadzwyczajna drożyzna paszy, Kapitał re- 
zerwowy wyczetpał się już dawno i tylko 
małe wpływy poboczne, które także coraz 
o się zmniejszają, jedynie przyczyniają się 
go podtrzymania instytucji. | - 

Wśród takich warunków ta, najnie- 
zbędniejsza instytucja, nie będzie mogła 
gię dlugo utrzymać, jeżeli Główny Komitet 
sbywatelski nie przyjdzie jej zaraz z po- 
mocą i nie wyznaczy zapomogi. 

Byłoby to wielce peżądanem w inte. 
tesis miasta, gdyż nasza straż ogniowa, 
prócz gaszenia pożarów, okazuje iinne du- 
Że usługi miastu, między innemi bywa u- 
. żywana do strzeżenia miasta i spełnia róż- 
ne inne funkcje, mające na celu bezpie: 
-„ezeństwo publiczne, 

Łódzka straż ogniowa cchsinicza, 


W niedzielę, dnia 16 maja r. b.o go- 


dzinie i rano: ćwiczenie toporników 


pierwszych 4 oddziałów w domu rekwizy- | | : 3 
j gminom, aby natychmiast postarały się o u= 


towym 3 oddziału. 
Prošba o otworzenie nowej uliicyg 


, Jak się dowiadujemy, mieszkańcy ulicy | 
'Rokieińskiej, "leżącej w południowej ezęści i 
miasta, zwrócili się z prośbą do Głównego | 


Komitetu Obywatelskiego o otwarcie ulisy 
„e Rokicińskiej do Zarzewskiej, 


To ułatwienie ruchu jest w interesia | 
lemtejszych mieszkańców bardzo pożąda: em, | 


gdyż dostawali się oni dotąd na ulicę tą, 
nadrabiając drogi, z dużą stratą ezasu, 


Z chrześć., Towa dobroczynności. 


W gmachu przytułku dla starców od- | 


było się posiedzenie członków. zarządu łódze 
kiego chrześcjanńskiego Tow, dobroczzaności, 
Kasjer główny Towarzystwa, p. Albert Zie- 
gler, zdał Sprawozdanie kasowe za ubiegły 
miesiąć, z którego widać, 
"kwietnia wydatkowano 3,000' rb. 

Następnie odczytano deklarację ks. W. 


- Rymienieckiego, który Żąda zwrotu 3 004 rb. i 


35 kop. ofiarewanych za pośrednictwem pism 
na budowę katolickiego domu sierot, do dys- 


pozycji jego i dwuch innych ezłonków dozoru | 
o kościelnego, 


Zarząd Tow., zgadzając się w zasadzie 
ha”zwrot tych pieniędzy, postanowił wypła= 
pić je nie wcześniej, jak po załegałizowaniu 
wzmiankowasego domu sierot, Ze 

Postanowiono uregulować rachunki 
kwartalne za leczenie chorych w Kochanów- 


ce, przesłanych tam przez Towarzystwo do- | 


broczynnoŚści. — Wysokość tej sumy wynosi 
2,826 rb. 1 kop. 


mie zarządu, o ile tego wymagać będą po- 
ważze sprawy, odbywały się co tydzień. Na 
posiedzenia te mają być zapraszani i ezłon- 
kowie rady Towarsystwa. 


. Upoważniono prezesa Tow. pastora 


Guudiacha i ks, W. Tymienieckiego przelać | 


do kasy żydowskiego Tow. dobroszynności 
5,817 rb. które wpłynęły z różnych ofiar i 
Kródeł na rzecz tegoż Towarzystwa. 
Przyjęło do wiadomości, że z dniem 
l maja. w Bałutach zaczął. funkajonować 
przytułek położniczy, Dotychozus skorzystała 
s niego tylko jedna ehora.  Uchwałone też 
swołać zebranie członków Komitein wspom= 
nianego przytułku. - 
" Wreszole zakwalifikowano 22 kandyda- 
tów do przytułku dla starców. 
Dr Zażalenie przeciwko milicji. 
©. fo) Miejscowy nadrabin Trejstman w 
nbłegły wtorek odwiedził prezesa C. K. M. Ou 
przyczem zgłosił zażałenia na ustawiczune 
Bzykany, jakim w ostatnich czasach podłegsją 
żydzi ze strony dzielnicowych władz milicyj- 
nych, Prezes C. K. M, O. obiecał wdrożyć 
w tej sprawie surowe Śledztwo. Donosi o tem 
iejsza „Deutsche Lodzer Zeitung“, ` 
U H-go Bałuókiego Tow. Poź. Oszóz. 
Wybrany na ostatniem zebraniu zarząd 
tozdzielił pomiędzy sobą czynności w nastę- 


Pujący sposób: Prezesem wybrany został do- 


Vychczasowy prezes zarządu p. J. Grodek, a 
kastępcą prezesa, były prezes rady p. Antoni 
Supiński, 


nowskiej wystawie st pacierz | | 
stochowskiej wystawie straży ogniowej, oba | 


darzono go dużym medalem złotym, obok | lisyjay II 


| Kozinach, Aleksy 
| chodzą do zd 
-| mejący, wbr 
| taż aj ą Nosząpej, jakoby Szejka w szpi-- 
Ze zrozumiałych względów z obche- | t Emarż, 

du uroczystego skwitowano i dzień założe- | 
mia upłynie spokojnie, odbędzie. slę tylko | 
nabożeństwo w kościele, Ties cheo, że te- | A i 
kiedy może spojrzeć z uspra= | i dostarczyń mleka, 
rriediwioną dumą na 4 dziesiątki lat wier- | 
"ie wypełnianego obowiązku w- waleo z | 


że w przeciągu 


mara 


Echa napadu ma mailicjaniówe. 
Dwie ofiary napaści na odwach mie 
dzielnicy przy ul, Śrebrzyńskiej na 
j Szejka i Roman Janat przy” 
Towią i stan ieh jest zadawal 
ew. natatce jednego z pism miej- 


(0) 


m Bonfiskatygu 
(0) Milieja TI dzielniey dokonała ma- 
sówych konfiskat miar blaszanych u handla- 
; ponieważ miary te 
nis były estemplowane. | e 


d Kradzież z drukarni. 


„,. (0) Milieja obywatelska II dzielnicy ue 
Jels niejakiego Józefa Waiasblafta przy sprze= 


4 dawania na Starym Rynku odlewów metals» 


wych drukarskich po nader nizkiej cenie. 
Przy śledztwie okazało gię, iż odlewy były 
skradzionu Systematycznie z drukarni gazety 
„Neue Lodzer Zeitung,“ : 


O x 
2 Temaszowa, 
(©) Właściciele zakładów handlowych 
w Tomaszowie zobowiązani zostali do wyku- 
pienia odnośnych patentów przemysłowych. 
Dla handlarzy ulicznych cena patentu wyno- 
8i 7 marek, 
5 2 Eełeltatowaa 
(v) Na drodze z wsi Dobrzechów do 
Bełchatowa kilku bandytów, uzbrojonych w 
rewolwery, 'napadło na kupców bełchatow= 
skich, Chaskla Feindaui Abrama Lipmana ja- 
dących z furmanem Bornsztejnem, Rabusie 
ograbili jadących z gotówki w sumie 170 rb. 
i różnych sprawunków na sumę 85 rb., poe 
czem zbiegli. 
~ W tych dniach podezas burzy, szaleją” 
cej ponad Bełchatowem piorun uderzył w zg- 
budowania Józefa Niedzielskiego i wzniecił 


| pożar, wskutek którego spłonęły stodoła i 
| Stajnia, ` i 


-Z Aleksandrowa, ; 
Władze wejskowe nakazały wszystkim 


Stanowienie drogowskazów w niemieckim i 


| polskim języku z oznaczeniem odległości w 


kilometrach. Wszyscy. gospodarze, którzy wos 
bee niepewnego położenia zaniedbali dotych= 
czas obrobienia pól, otrzymali rozkaz, aby 


| niezwłocznie uprawili rolę, w przeciwnym 
| Tanie zostaną pociągnięci do 


surowej odpo- 
wiedzialności. Milicja obywatelska „wydała 
zakaz wyweżenia żŻywsości z Aleksandrowa 
do innych miejscowosci, Dozwołono jedynie 


. wywozu pończoch i „wyrobów tkackich, 


Teatr muzyka i sztuka. 


"Fr. Liszt „Les Préludes“. 


„Medytacje poetyckie". słynnego poe- 
ty irancuskiego Lamartine's, a poczynające 
się od słów: „Czemże jest życie na- 
sze, jak nie szeregiem preludjów do owej 
tajemniczej pieśni, której pierwsze- u- 
roczyste akordy intonuje śmierć?" — nat- 
chnęły Liszta do stworzenia ' „Preludjów*, 
poematu symfonicznego, który, przez swą 
duchową głębię i polot twórczej fantazji, 
bezsprzecznie zaliczonym być winien do 
szeregu najcenniejszych arcydzieł wsżech- 
światowej literatury muzycznej. 

Obraz życia ludzkiego roztacza się 
tu przed nami, bo wszak życie nasze jest 
„szeregiem preludjów“.. Miłosne porywy 
młodzieńczych lat... Sturm und Drang... 


| Lecz krótkie są chwile rozkoszy i upoje- 
Następnie postanowiono, aby postedze- | 


nia, bo oto już nawałnica się zbliża. 
Swym szorstkim tchnieniem rozwiewa cu- 
downe iluzje szczęścia, a wśród błysków 
piorunów burzy jego ołtarze... Skołatana 
dusza ludzka szuka w łagodnej ciszy wiej- 
skiej sielanki spokoju i zapomnienia... 
Atoli ten błogi wypoczynek na łonie koją- 
cej natury długo trwać nle może... Już 
rozbrzmiewa pobudka bojowa! I zrywa się 
człek do nowych czynów i dąży ku nie- 
bezpiecznym placówkom, gdzie wraże 
zmagają się siły, aby w wirze wałecznych 
zapasów odnaleźć samego siebie i po- 
siąść swą moc. 

Łódzka Orkiestra Symfoniózna, 

Przypominamy naszym czytelnikom o 
dzisiejszym koncercie  symfonicznym w 
Bwieżo odrestaurowanej Sali Koncertowej 
Yogla przy ulicy Dzielnej. 
" Bpodziewać się należy, że miłośnicy 
„dobrej mnzyki zapełnią salę po brzegi, by 
wysłuchać takich dzieł jak: VI pateryczną* 
Bymionję Czajkowskiego, uwerturę do op. 
„Tanhauser* R. Wagnera i inne, 

Pozostale bilety sprzedaje się przy 
kasie Sali Koncertowej. 

Teatr „How ści“ (Konstantynowska 16). 

W dniu 15-ym b. m. w sobotę 0 g 
6-ej pp. (punktualnie) otwarte zostaną po- 
dwoje teatru „Nowości“: - 

Widowisio rozpocznie prolog p. t. 


ukrywającego się pod pseudonimem „Pelie 
Chinel*. oh Fi 


„Szary degomość* pióra znanego literata | 


GAZETA ŁÓDZKA. 


Na wysoce zajmujący i wykwintny 
program złożą się: cięta aktualna i melo- 
dyjna revne p. t. „Mister Pipkins z Chieae 
S0.„w redakcji Łódzkiego Harolda” ad hoc 
napisana przez p. Juljana Tuwima, eraz 
farsa w jednym akcie p. Antoniny Sokolicz 
p. t. „Trudny wybór“, 
„ Miłym urojzmaiceniem programu bę- 
dzie koncert-kabaret literacki, złożeny z 
nieznanych w Kodzi utworow w zakresie 
nastrojowej piosenki.i satyry. . 
~ , Próby pod osobistym kierunkiem att- 
torów i reżyserją dyrektora Al. Szarkow- 
skiego dobiegają końca. v 

Pozostałe w niewielkiej ilości bilety 
można nabywać w cukierni W. B.. Gostom- 
skiego (Roszkowskiego). 

Slidowisko, któremu trudne dać nas 
i ZWISKGsaa 

Pod takim a nie innym tytułem od- 
będzie się w dniu 22: maja widowisko w 
teatrze „Talja“, sui generis clou sezonu 
teatralnego. A że nietylko o teatrze będzie 
tam mowa, łatwo się tego domyśleć, będzie 
to bowiem coś w rodzaju „Journal Parle“. 
Rzecz się ma mieć na scenie, a w danym 
razie w redakcji „Wesołego Kurjera*, 
skoro redaktorem będzie Banzaj, współpra- 


cownikami St, Bal, J. Garlikowski, J. Ni- - 


rensteln, K. Modliński, W. Orwicz, R. Pe 
kiński, dyrektor Al. Szarkowski, a współ- 
pracowniczkami J. Birenfeldówna i L. Sie- 
radzka. 

Dowiadujemy się, że i pewien zna» 
mienity podróżnik, esperancista, złoży swo- 
ję kartę w redakcji „Wesołego Kurjera* vel 
na scenie teatru „Thalia*, ale pozostaje to 
narazie jeszcze sekretem. 


Teatr Art, Zjednoczonych; 
j (Cegielniana 68). 

W sobote 15-g0 maja na dochód szko- 
ły sztuk pięknych A. Dzymańskiego, „Ogniem 
i mieczem*, przeróbka sceniczna w 5-ciu ak- 
tach przez J. Popławskiego z powieści H, 
Sienkiewicza, Początek o godz. 5-ej. 

W niedzielę: Domy polskie, sztuką hi- 
storyszna w 6-ciu obrazach, z powieści J. 
Słowackiego, z poematu: „Marja* w prze- 
róbce J. M. Początek o godz. Baej, Bilety 
od środy, do nabycia w kasie teatru. Cegiel- 
niana 63, 

W próbach: Po raz pierwszy sztuka w 
3 aktach L Rydla, „Na zawsze”, na tle wy» 
darzeń z roku 1863-go. 

pBrŃRBOMAĆE, 

Wobec tchnienia wiosny, która wypę- 
dza wszystkich z fdusznych murów. na łono 
natury, powstał w samem śrSdmieściu pięk- 
ny pierwszorzędny letni zakład, 


P. Paweł Dyck, właścicieł barn „Ha- 


wełka“ przy ul. Piotrkowskiej 42, wydzier.- 
żawił ogródek i teatr „Sfinks* przy ul. Zie 
lonej 2, z wejśóiem i od ul. Piotrkowskiej 
47, którę to posesję, dzięki wytrawnemu gu- 
stowi naszych artystów malarzy, zamieniono 
na artystyczną mielankę, łączącą w sobie 
ożywczą oazę zieleni, upiększony witrażami, 
trauspareniami i dziełami sztuki, Obok ogród 
ka, w głównym korpusie teatru, mieści się 
otwarta sala zimowa. 


Zakład ten, urządzony na wzór pierw- | 


szorzędnego Etablissement „Anona” w Tyfli« 
sie, zaopatrzony został w doskonały bufet, wy- 
kwintną kuchnię pod kierunkiem wytrawnego 
kuchmistrza, doskonałą piwnicę i doborową 
obsługę. 

"Od godz. 5 po poł, w zakładzie „Ano- 
na* rozpoczyna się codziennie konceri Świet- 
nie zespolonego kwintetu 
doświadczoną batntą wieloletniego kapelmi- 
strza orkiestry teatru „Thalia“, pana Lewa- 
ka. Dogodne położenie zakładu, rutyna kie- 
iowniks, dają rękojmię, iż „Anona* zostanie 
najulubieńszą oazą letnią w Łodzi i miejscem 
„reudez-vouz* łodzian. 

Głos niemiecki o teatrach łódzkich. 

Niemieckie pismo zawodowc „Schau- 
bühne” zajmuje się stosunkami teatralnemi 
w Łodzi i pisze: „Z licznych teatrów, któ- 
re w pół miljonowem mieście Łodzi istnia- 
ły w czasie pokojowym, dzisiaj niewiele 
pozostało, coby zasługiwało na uwagę. W 
teatrze polskim- produkuje się trupa, któ- 
rej nie można odmawiać dobrych chęci, 
która atoli nie osięża celu ani w przybli- 
żeniu i raz po raz wywiera niezamierzony 
elekt humorystyczny. 

W żydowskim teatrze Scala i w ży: 
dowskim teatrze Wielkim grywa przynaj- 
mniej kilku artystów, ale niestety, mają 
oni partnerów, którzy rzadko pozwalają na 
sukces poważniejszy. Czasy wojenne! Teatr 


ważne zadanie dla niemieckiej sztuki teą- 
tralnej. Łódź potrzebuje teatru niemiec- 
kiego i niemieckiej sztuki dramatycznej 
więcej niż kiedykolwiek. W Łodzi żyję 
bardzo wielu * Niemców, 1 tło ludzi 
inteligentnych i zamożnych prawie wszys- 
cy są Niemcaimi.. Także okolica jest dosyć 
niemiecka.” 


Artykuł kończy się gorącem wezwa- | 
niem do wznowienia 


przedstawień w tea» 
trze niemieckim. a | 


muzycznego pod | 


niemiecki jest zamknięty. Tu -| 


7 ostatniej choi. 


Wielka Kwatera Główna. 
12 maja. — Urzędowe. 
Z terenu zachodniego. 

Lotnicy nieprzyjacielscy obrze 
cali wczoraj bombami miasto belei 
skie Brügge, nie wyrządzając szkół 
wojennych. 

Na wschód od Ypern, wzięte 
ważną wyżynę, bronioną przez ho 
landczyków szkockich. Ostrzeliwani, 
Dunkierki trwa. 

Na wschód od Dixmuiden, zes 
strzelono latawiec angielski, | 
| Rowy wzięte przez francuzów 
w ostatnich dniach, między Careneg 
a Neuville (w okolicy na północ o 
Arras, znajdują się jeszcze w ich pa 
siadaniu. Zresztą i wczoraj wszyst 
kie próby nieprzyjaciela przełamania 
były daremne. Ataki jego są skiera= 
wane przeważnie przeciw pozycjem 
naszym na wschód i południowy 
wschód od Vermelles, przeciw wyk 
żynie Loretto, miejscowościom Ablain' 
Carency i także przeciw pozycjae 
naszym na północ i północny wschów 


od Arras, Wszystkie ataki zła 
się z najcięższemi sirałami dla anie. 
przyjaciela. < 


- Rozbiła się próba przeciwnika, 
odebrania nam Hartmannsweilerkopfu. 
Po silnym artyleryjskim ogniu przy 
gotowawczym wdarli sis wprawdzte 
tutaj francuscy strzelcy alpejscy de 
strażnicy położonej na wierzehołkn 
wyparto ich jednak natychmiast. 


Z terenu wschodniego. 

Pod Szawlami odbywa się jesz 
cze nie rozstrzygnięta bitwa. 

Nad Bzurą zniszczono batałjos 
rosyjski, który usiłował przekroczy: 
rzekę, | 

Z terenu południowo-wschodniego. 


Pościg nasz m ędzy Karpatamł 
a Wisłą odbywa się w niesłabnący 
„Sposób. 

W dalszym ciągu na całym fron- 
cie uczyniono nieprzyjacielowi cięż- 
ką szkodę. I tak tylko sam bataljos 
4 pułku gwardji pieszej wziął do nia- 
woli 14 oficerów (w tem pułkowaś 
ka), 4500. żołnierzy i zdobył 4 działą, 
zaprzężoną kompanję karabinów mas 
szynowych i bagaży: 

Wojska sprzymierzone  przekru» 
czyły San, między Sanokiem a Dv- 
nowem. Dalej na północny zachóć 
dotarły do okolic Rzeszowa—Mielca, 

„Wojska, walczące w Karpatach 
po obu stronach Stryja, wyrzuciły 
nieprzyjaciela z jego pozycji. 

Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


Urzędowy komunikat 
- austrjacki. 

WIEDEŃ, 12-go maja: | 

Klęska 3 i 8 armji rosyjskiej, 
powiększa się z dnia na dzień. W 
zmieszanych kolumnach, częścią w 
rozluźnieniu, uciekają armje rosyjskie 
iich obozy w kierunku na Jaro- 
sław, Przemyśl i Chyrow. Duże si- 
ły nieprzyjacielskie, uciekające z 0a 
okręgu Sanok — Lisko, na wschód, 
zostały zaatakowane od południa przez 
Baligród i Polanę, Zwycięzkie woj 
ska w dalszym pościgu, przekraczye 
ły niższą Wisłokę i zdobyły Rzeszów. 
Dynów, Sanok i Lisko znajdują się 
w naszem posiadaniu. 

Wskutek dotychczasowego nad- 
zwyczajnego sukcesu w Galicji za” 
chodniej i środkowej, zaczyna się te- 
raz także chwiać rosyjski front Kar- 
packi, na wschód od przełęczy U- 
szockiej. 

Niemieckie i austro-węgierskia 
wojska aiakują teraz i tutaj na ca- 
dym froncio. Nieprzyjaciel jest w 


öd rote- z -okelie Turka i w- doli- | 


nach O-awy i Op ru. hd 
W Galicji południowo-wschod- 
niej ruszyły się duže siły rosyjskie 
przez Dniestr w kierunku Horoden- 
ka. Opróżniliśmy Zaleszczyki. Wal- 
ki trwają. 
Zastępca-szefa sztabu generalnego 
z von Hoefer 


feldmarszałek-lejtnant 


Przed decyzją Włoch. 

RZYM, 12 maja, (T. B. W.) — 
"Dziś od godziny 10 do godziny 12 
min. 30 odbyło się zebranie rady 
ministrów. Obecnymi byli wszyscy 
ministrowie. Ogłoszone w związku z 
tym doniesienie urzędowe zawiera 
kilka decyzji charakteru zwykłego. 

Według „Giornale d'Italia“ roz- 
szerza się mniemanie, że rząd postą- 
nowił wystąpić przed Izbą i przed- 


łożyć jej swoje zdanie o położeniu. 


7 prasy mmiejstocej. 


a O O YZ NA 


Język polski a Kom. obywatelski. 

"W wczorajszym „N. K. Ł.* czytamy 
mastępujący artykulik podtytułem: „Język 
polski a Kom. obywatelski". - 

„Przed kilku dniami zwrócono w „N. 
Kurjerze Łódzkim“ uwagę na to, iż w 
tekście bonów popełniono błąd, przez o- 
puszczenie przyimka „w“ przed słowami 
atrzy miesiące po zawarciu pokoju“. 

Wogóle tekst bonów, które są zabez- 
pieczone „Wartościami”, złożone 
mi w bankach i za które bank wypła- 
ca jeden rubeł, brzmi, jak liche tłu- 
maczenie z języka obcego. 

Zdawałoby się, iż po „spolszczeniu* 
komitetu przez wprowadzenie do grona je- 
go pokaźnej liczby tak nieposziakowanych 
polaków, jak endecy i chadecy, ulegnie 
również społszczeniu język komitetu. 

Dzieje się jednakże coraz gorzej! 

Wiadomo, iż Kom obyw., potrzebując 
pieniędzy, przypomniał sobie naresżcie, iż 
istnieją „współobywatele” i społeczeństwo 
i wydał -do nich odezwę. Nie ogłosił 
wprawdzie Komitet sprawozdania z dotych= 
czasowej działalności, bo doprowadziłoby 
to niewątpliwie do zbrojnego zatargu po- 
między Paragwajem a Urugwajem. 


ku w Kaliszu otwi 
poni 
Opłata całkowitego kursu Rb. 12 


i Brauner“, Piotrkowska X 98, 


era 29 Maja r. b. 
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Baru à la Hawetka, 
blady z 4 


codziennie od godz. 1—12 


Aa EROS ADRES 
<p == a 

OFLAL: 
Rutynowany bilansista i korespondent, dłagoleśni główny buchalter pierwszorzędnego Ban- 
szósty kurs wykładów podwójnej huchałterii kores- 
cji i arytmetyki handlowej w poiskim i niemieckim językach. 

ewentualnie w 2 ratach. Zapisy przyjmuje firma „Tyber 
lub osobiście: Pasaż Szulca Ń 21 LM p. iront R 7 od 4—6 
po południu. 


dad ma wyczer 
niewielka ilość egzempl. dziełka Dr. med. K. J. Dreksiera p. t 
HAK UORROBIĆ SIĘ GD GIĄŻY 

Opis najnowszych środków od. ciązy chroniących z rysunkami, 
Ez zena książką dla każdego mafżeństwa 
aż : ; | Gesa kop 40. 

Składy główne w księgarniach: Adolfa Słomaickiego ul. Piotrkowska Mi 24 Alfreda Straucha Dzielna JR 16 
ia we wszystkich. księgarniach, 


Kawiarnia i restauracja 


l  &ielema 2, róg Piotrkowskiej. 
(z wejściem również i od ulicy Piotrkowskiej Nr. 47). 


akłać prowadzony jest przez rutynowanego restauratora P ĉka. wiaścici 

Piotrkowska 42, Od z 4 iia ać 
dań po 1.20 Mk. Od godz. 5 
waka, dlugołeiniego dyrektora teatru Thalia w Łodzi. = Waejście bszpłatne. 


| AZETA_ŁÓŻĆ ZKA, 


 lzyd 


Ospółprecownik Tow. zujemn. Kred. kódzk. Kupców I 


Mi TIR 


po długich i ciężkich cierpieniach przeniósł się do wieczności przeżywszy lat 25. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z mieszkania przy mi. Dzielnej Mr. 25 odbędzie si 
o czem zawiadamia krewnych, przujaciół i zaajomych pozostała w uieninionym żału 


Żąda jednakże, by „każden (słowo 
„każden* powtarza się w odezwia 6 razy), 
posiadający majątek zawierzył ludziom, 
których losy postawiły w zarzą- 
dzie miastem -i podpisał gwarancję na 
pożyczkę pięciomiljonową, którą dowolnie 
rozporządzać będzie K. O. 

Logika godna języka, a język logiki, 

Wandalin Stefański." 


ROZMAIIOŚCI. 


Opowiadania jeńców. 
Sprawozdawcy wojenni donoszą 3 
Opowiadania schwytanych w Galileji 
jeńców rosyjskich przedstawiają zgodnie, że 
działanie urtylerji państw Sprzymierzonych 
przechodzi wszelkie pojęcie ludzkie. Było to 
piekło, które, rozwarłszy się nad resyjskiemi 
pozycjami, pochłonęło pułki, brygudy, dywi- 
zje i stliło je na žure. W jednej dywizji 
rezerwawej wszyscy generałowie i oficerowie 
padli lub odnieśli rany. Zaszły liczne wy» 
radki obłąkania, Resztę wojsk rosyjskich, 
które się już znalazły siluie ścieśniene w 
najgłębszym kącie pozycji, zaatakowała wspo- 
sób niezwykle gwałtowny piechota sprzymies 
rzonych, a atakowi nadpływające rezerwy rò- 
syjskie już zgoła żadnej nie mogły dać rady. 

Z innych opowiadań jeńców zasługuje 
na uwagę stwierdzenie tego faktu, że juź od 
tygodni cierpieli z powodu nader skąpo udzie- 
lanego im jadła, Bardzo wielu jeńeów miało 
ną sobie ubrania cywilne, a tylko czapki zna» 
mionowały ich przynależność de armji. Na- 
tomiast wszyscy posiadali znakomite obuwie. 

fiezwykłe koleje polskiej fornalki. 
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warszawskie) otrzymał wiadomość o losach, 
jakim uległa jedna z licznych, zaginionych 
w obecnej zawierusze wojennej fornalek 
dworskich, 

Na początku wojny z majątku Doma- 
nikówa, położonego w kutnowskietm, a na- 
leżące do hr. Aug. Grabowskich, była za- 


rekwirowana przez wojsko rosyjskie, pod 
transport,  parokonna fornałka, z fornalem 
Aleksandrem Mamczarzem,  człowiekie: 
roztropnym i wiernym. Transport ten do- 
stał się do niewoli niemieckiej, a przy 
przesuwaniu wojsk ra front zachodni, wy- 
słano do Francji również korpus, który 
zaanekiował Mamczarza. Tu fornałka na- 
sza była wzięta z koleji do niewoli fran- 
cuskiej i oparła się aż pod Paryżem. 
Niedawno hr. Grabowski otrzymał — 
w drugim swoim majątku Chotyczach (w 
siedleckiem), skąd właśnie Mamczarz po- 
chodzi—list, w którym Mamczarz donosi, 
iż obsługuje swemi końmi. tabor tyłów 
francuskich, i dodaje, że „konie są zdro» 
we”. uż 


HUMOR. 


. Prawdziwe niekbezpieczeńsiwo, 

— Dobrze! Przyjmuję was na stróża 
nocnego, ale czy jesteście odważni? Czyz 
ście byli kiedy w prawdziwem  niebezpie- 
czeństwie? p 
— A jakże, proszę łaski pana, zeszłej 
zimy to mnie chcieli... ożenić. 

Wartość człowieka, 
Wartość mężczyzny uznają kobiety 
dopiero po Śmierci. 
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Ona: Jak pięknie świecą gwiazdy tej 
nocy! K 
On: A jednak ich światła nie możpą 
porównać z blaskiem... 

Ona, spuszczając oczka: Nie kończ 
pan.,. 

On: Z blaskiem lampy elektrycznej, 
HF sądzie, 
"Sędzia: Jak się nazywasz? 

Obwiniony: Woj... woj... woj... ciech 
Ją... ją... ją... kala. 

Sędzia: Czy ty się zawsze jąkasz? 

Obwiniony: Nie... nie... nie... zawsze 

Sędzia: A tylko kiedy? 

Obwiniony: Wte.. wte... wtedy, kien 
kiedy mó... mówię. ` | 
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próg Piotrkowskiej, Telefon 3% 13-59 3. 
l Syphilis, choruby skórne, włosów, 
| (Kosmetyka lekarska), weneryczne. 
|. moczopiciawe i niemocy piciowej. 

| Leczenie syphilisn sałvarsanem Er- 
|lich-Hiata „608 —9l4 (wśródżylniej. 
| Leczenie elektrycznością, elektroliza 
| (usuwanie szpecących włosów) cho- 


| (guarziampa) oświetlenia kanata (u- 
|retroskopin). Przyjmuje od 8—1 r. 
| od 4—9. Panie od 5—68 p.p. 

„Dla pań oddzielna poczekalnia 


Gorsety gotowe i obstalunkowe, paski, biusto- 
nosze poleca wzorowa pracownia „Matja: 
ul. Główna Iz. i 10-1 


2 gi 


dama św wzi Bmg Przejazd 8. 


zna 


